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Bożego, 5. Osobowość p raw ną Kościoła uzasadniają p rzesłanki teologi­
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przydatność w  stosunku do Kościoła podziału na osoby kolegialne i nie- 
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Wstęp

K onstytucja dogmatyczna Lum en g e n tiu m 1 jest centralnym  do­
kum entem  Soboru W atykańskiego II. To jej centralne miejsce w i­
dział papież Paweł V I2. uznał je też sobór, k tóry  w późniejszych 
dokum entach nie tylko wielokrotnie powołuje się na konstytucję 
Lum en gentium , ale wręcz wskazuje na nią jako na ten  właśnie 
dokument, k tóry  u jął naukę o Kościele 3. K onstytucja Lum en gen­
tium  daje „jakby syntezę tego wszystkiego, co na przestrzeni 
dwóch tysięcy la t stanowiło i wyrażało życie i naukę kościoła” 4.

1 AAS 57 (1965) 5 — 71. W artyku le  cytuję konsty tucję wg tłum acze­
n ia polskiego opublikowanego w  W iadomościach D iecezjalnych. Organ 
K urii D iecezjalnej w  K atow icach 33 (1965) 129 — 173. N um ery pow oła­
nych artykułów  konsty tucji podano w  tekście artyku łu  w  naw iasach.

2 Por. przem ów ienia z 29.9.1963 — ASS 55 (1963) 848 lub  z 21.11.1964 — 
AAS 56 (1964) 1008.

3 Por. dekre t o ekum eniźm ie — AAS 57 (1965) 91.
4 P r z y b y l s k i  B., Układ i ję zy k  ko nsty tucji dogm atycznej o K oś­

ciele, At. kapł. 68 (1965) 261.
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Również dla teologii jest ta  konstytucja chyba najważniejszym 
dokum entem  soborowym. Świadczą o tym liczne komentarze do 
konstytucji i coraz liczniejsze monografie poświęcone problemom 
poruszonym w konstytucji Lum en gentium.

Chociaż konstytucja o Kościele jest — jak już nazwa wskazu­
je  — dokum entem  dogmatycznym, pisanym  językiem teologicz­
nym, wręcz b ib lijn y m 5, to jest ona także dokumentem, który od­
bije się głośnym echem w prawie kanonicznym . Wpływ jej zazna­
czy się zarówno w reform ie praw a 6, jak  też w nauce prawa kano­
nicznego. Jest to zrozumiałe, jeśli wziąć pod uwagę, że praw o ka- 
noniczne jest prawem  specyficznym ze względu na spećvfike~spo- 
łeczności, dla której istnieje 7, że ono w yrasta z teologii i powinno 
Ryć syntezą^praw a^i teologii 8. Konstytucja ..porusza zagadnienia, 
bogate w elem gidyHpra^ n e 9. Niezależnie od konsekwencji p raw ­
nych  bezpośrednio niejako wynikających z ustaleń konstytucji 
(jak np. kolegialność episkopatu i sakramentalność sakry bisku­
piej czy też problem  przynależności do Kościoła), jej tekst, idea.— 
przewodnia każe przemyśleć na nowo szereg instytucji i zagad­
nień praw nych, wprawdzie "w p ro stn ie  zaznaczonych w konsty tu­
cji, ale wymagających przefiltrow ania w świetle pogłębionego 
spojrzenia na Kościół, jakie nam  daje ten dokument soborowy.

Niniejszy artykuł ma być próbą naśw ietlenia zagadnienia oso­
bowości praw nej Kościoła katolickiego z punktu  widzenia konsty- 
tucji Lum en gentium. Chociaż konstytucja nie zawiera żadnej 
wzm ianki o osobowości praw nej Kościoła, artykuł chce dać odpo­
wiedź na pytanie, czy może ona pogłębić problem  osobowości Koś­
cioła katolickiego.

5 P r z y b y l s k i  B., art. cyt. 268.
6 В a 1 d a n z a G ., La constitutione De Ecclesia ed alcune considera- 

zioni sullo spirito che deve animare la riform a del Codice di D iritto  
Canonico, Ephem . Iu ris Canon. 21 (1965) 162; G o n z a l e z - H e r n a n -  
■d e z О., La nouvelle conscience de l Eglise et ses présupposés h isto ­
rico — théologiques. W: L ’Église de Vatican II. Études au tour de la 
C onstitution conciliare sur l ’Église. Ouvrage collectif publié sous la 
direction  de G. B arauna OFM, édition française dirigée par. Congar 
OP, II, P aris 1966 205; Ż u r o w s k i  M., Prawne aspekty konsty tucji 
„Lumen gentium ”, P raw o kan. 10 (1967) 60.

7 B e r t r a m s  W., Die Eigennatur des Kirchenrechts, G regoria- 
num '27 (1946) 544.

Q jb  a l d a n z a  G., a rt. cyt. 158; Ż u r o w s k i  M., Wprowadzenie do 
teologii prawa kanonicznego, P raw o-kam_llLil967)-2a —̂ l ·

• B a l d a n z a  G., tam że; Ż u r o w s k i  M.,  Prawne aspekty k o n s ty ­
tu c ji „Lum en gentium ” 59.
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1. Problem  osobowości praw nej Kościoła 
we współczesnej kanonistyce

Potrzeba takiego pogłębienia wydaje się tym konieczniejsza, że 
dotychczas problem osobowości praw nej Kościoła omawiano tylko 
w kontekście zdolności Kościoła do nabyw ania i posiadania m a- 
jątku. Uzasadnienie osobowości praw nej Kościoła ograniczało się 
do wskazania, że Kościół jest społecznością doskonałą. Zroêftk 
przytoczone przez kard. Gasparriego do k. luu § 1 w ielokrotnie 
akcentują, że Kościół jest społecznością doskonałą 10. Również auto­
rzy piszący o osobowości praw nej Kościoła widzą jej uzasadnienie 
w jego charakterze społecznej doskonałości u . Osobowość p r a w n a  
Kościoła w tvm .Jiieciu i est po n r n s t n  k o n s e k w e n c j ą  założenia, że 
Kościół jest społecznością doskonała. Społeczność bowiem dosko­
nała to społeczność m ająca samoistny, w łasny cel, dysponująca 
wszystkimi środkami koniecznymi do osiągnięcia tego celu, samo­
w ystarczalna i niezależna 12. Analiza Kościoła jako społeczności do­
skonałej prowadzi do wniósl?tl7~~zeprzvsługuie m u osobowość 
p raw na. Jeśli bowiem Kościół jest społecznością założoną przez 
Chrystusa, o określonym celu, dysponującą wszystkimi środkami 
koniecznymi do jego osiągnięcia, to tym samym realizuje wszystkie 
wymogi osobowości praw nej, jest po prostu z punktu widzenia 
prawnego podmiotem praw  i obowiązków ls.

Tę osobowość praw ną Kościoła — podobnie jak  i fakt, że jest on 
społecznością doskonałą — podkreślano dla uzasadnienia niezależ­
ności Kościoła i obrony jego praw . Miała ona isto tne znaczenie, 
gdy chodziło o przyznanie Kościołowi praw a do nabyw ania i po­
siadania m ajątku, a także o uznanie Kościoła jako podmiotu p ra- 
wa m iędzynarodow egou . '  “ * ~

Takie apologelvezne. traktow anie problem u osobowości praw nej 
Kościoła spowodowało, że nie zajmowano się analizą tej osobo­

10 C.l.C. Fontes ed. P. Card. G a s  p a r  r i ,  II η. 528, 1; 534 2; 543, 19; 
III  η. 399, 5; 567, 4; 592, 6; 605, 9.

11 por. np. I n s a d o w s k i  H., Osoba prawna. S tud ium  praw no-h i-  
storyczne, Lublin  1927, s. 49; O t t a v i a n i  A., Institu tiones Iuris pu ­
blici ecclesiastici, I Ius publicum  in ternum , Polyglottis Voticanis2 1935
n. 27.

12 O 11 a V i a n i A., dz. cyt. n. 25.
13 C o r o n a t a  M., Institu tiones Iuris Canonici, I, T aurin i4 1950,

s. 163.
14 Por. np. S ä g m ü l l e r  J., Lehrbuch des katholischen K irchen­

rechts, F re ibu rg2 1909 s. 856; I n s a d o w s k i  H., U strój praw ny K oś­
cioła katolickiego, Lublin  1926, s. 92 — 106. Por. także V e r d r o s s  
A.  — Z e m a n e k  K., V ölkerrech t, W ien4 1959, s. 126, 131 oraz 
142 — 144.
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wości, nie podejmowano się analizy społeczności będącej podkła­
dem osobowości praw nej, życia tej społeczności, jej funkcji, is to t­
nych praw  i obowiązków. Jest przy tym rzeczą oczywista, że spe­
cyfika Kościoła katolickiego cieszącego sie osobowością praw na 
musi pociągnąć za sobą również specyfikę tejże osobowości. Specy­
fiki tej nie dostrzegali autorzy zapoznający fakt, że elem enty 
praw ne w Kościele m ają inne uzasadnienie i źródło niż w pozosta­
łych społecznościach15. Analiza Kościoła wyłącznie przy pomocy 
kategorii stosowanych do innych społeczności, która tak  często 
daje jednostronny, wyłącznie jurydyczny obraz Kościoła i prze­
słania bogatą treść kościelnych insty tucji prawnych, nie pozwoliła 
też dostrzec głębokiej treści kościelnej osobowości prawnej i jej 
specyfiki.

Trzeba przede wszystkim stwierdzić, że osobowość prawna Koś­
cioła katolickiego ma charak ter nadprzyrodzony. Na cechę tę zwro- 
cono uwagę już d aw n ie jie, ale głębsze jej analizy pojawiły się do­
piero, gdy zwłaszcza po encyklice M ystici Corporis17 podjęto się 
starań  o teologiczną podbudowę praw a kanonicznego 18.

Próbę analizy nadprzyrodzonej osobowości prawnej Kościoła 
przedstaw iłfwT bert.ram /771) Przyjm uje on jako punkt wyjściowy 
nadprzyroâzony cel Kościoła założonego dla kontynuowania dzieła 
d h ry stu sa : sprawow ania kultu  Bożego i prowadzenia ludzi do celu 
nadprzyrodzonego. Znaczy to, że już w ^akcie założenia zlecono 
.Kościołowi zadania do wykonania przy pomocy środków, praw, 
których Kościół iest podmiotem. Jako taki podmiot Kościół już 
w samym załozemu ma charakter osoby m oralnej. Cel nadprzyro­
dzony człowieka, aczkolwiek w całej pełni osiągalny jest dopiero 
we wieczności, jest zapoczątkowany już w życiu doczesnym, w któ­
rym  człowiek osiąga łaskę uświęcającą dającą mu uczestnictwo 
w życiu Bożym. Cała działalność .Kościoła — stwierdza Bertram s ■— 
zmierza do u d z i e l a n i a z a c h o w a n ia  i p o w i ę k s z a n ia  żvcia.-nadprzy­
rodzonego wiernych. Działalność zewnętrzna i aktywność społe-

15 Por. B e n g s с h A., Das M ysterium  der Kirche. W: M üller О. 
(hrsg.), V aticanum  secundum , II Die zweite Konzilsperiode, Leipzig 
1965, s. 781,

16 Por. np. I n s a d o w s k i  H.,  Ustrój praw ny Kościoła ka to lickie­
go, s. 92.

17 AAS 35 (1953) 223 ns.
18 Por. B e r t r a m s  W., art. cyt. s. 527 — 566; M ö r s d o r f  K., Z ur 

Grundlegung des Rechtes der K irche, M ünch. Theol. Zeitschrift 3 (1952) 
329 — 348.

19 De origine personae m oralis in  Ecclesia, Periodica 36 (1947) 
171 — 174.
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czna Kościoła jest zorientow ana na jego życie w ewnętrzne, nad­
przyrodzone. K ult, adm inistracja sakram entów, głoszenie słowa 
Bożego, nakładanie przykazań — w yrastają z życia wewnętrznego 
Kościoła i m ają na celu to życie wewnętrzne. OAalaiiiSiśLJB^mą- 
t-mn_ j°fit I TY^pifPctsejg ζνη'λ w^wjatfognego Kościoła,
je s t zarazem czynnikiem konstytutuuiacvm  życie· nndprgyrndżone. 
Dokonuje się to przez wykonywanie praw  i obowiązków Kościoła. 
Są one przeto charak teru  nadprzyrodzonego, a z^tego wynika, że 
osobowość p raw na Kościoła ma charakter  nadprzyrodzony 2if. “

2. Idea ludu Bożego podstawą głębszego ujęcia 
osobowości praw nej Kościoła katolickiego

Analiza osobowości praw nej Kościoła w świetle konstytucji L u ­
m en gentium  pozwala lepiej zrozumieć nadprzyrodzony charakter 
te j osnhnwnści K onstytucja rzuca snop św iatła na podkład osobo­
wości praw nej, jego praw a, obowiązki i sposób działania.

Istotny dla naszego tem atu ies tfrozdziałdrugT)konstytucji: O lur 
dzie Bożym. W arto przy tym  wspomnieć, że rozdziału tego nie 
było w pierw otnym  schemacie konstytucji o Kościele przedłożo­
nym  na pierwszej sesji soborowej. Tytuły przedłożonych wówczas 
jedenastu  rozdziałów 21 świadczą, że pierw otnym  zamiarem  ich re ­
daktorów  nie było wcale przedstawienie trak ta tu  o Kościele, lecz 
jedynie poruszenie problemów dojrzałych do dyskusji oraz zwró­
cenie uwagi na aspekty, które z punk tu  widzenia pastoralnego n a j­
pilniej 'dom agały się w y jaśn ien ia22. Dyskusja soborowa wykazała 
jednak niewystarczalność takiej drogi. Uznano, że konstytucja 
o Kościele w inna być centralnym  dokum entem  soboru i ujawnić 
św iatu, co Kościół sadzi sam o sob ie23, przedstawić naukę o istocie 
 “

20 Tamże.
21 De Ecclesiae m ilitan tis n a tu ra , De m em bris Ecclesiae m ilitan tis 

eiusdem que necessitate ad salutem , De Episcopatu u t suprem o gradu 
S acram enti O rdinis e t de sacerdotio, De Episcopis, De sta tibus evange- 
licae acquirendae perfectionis. De laicis, De Ecclesiae M agisterio, De 
auc to rita te  e t oboedientia in Ecclesia, De rela tion ibus in te r  Ecclesiam 
e t  S tatum , De necessitate Ecclesiae annun tiand i Evangelium  om hibus 
gentibus et ubique te rra ru m , De oecumenismo — Schem ata constitu ­
tionum  et decretorum  e x  quibus argum enta in  Concilio disceptanda se­
ligentur. Polyglottis Vaticanis 1962, s. 5.

22 P  h i 1 i p s G., Die G eschichte der dogm atischen K onstitu tion  über 
die K irche „Lumen gentium ”. W: Das zweite V atikanische Konzil. K on­
stitu tionen , D ekrete und E rk lärungen , I, F re iburg  1966, s. 140.

28 Taki też. cel postaw ił przed konsty tucją P aw eł VI w  przem ów ieniu 
inauguracy jnym  II sesji soborowej — AAS 55 (1963) 849.
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i fundam encie K ościoła24. Ostatecznie sobór spełnił ten postu lat 
pYzedstawiając w konstytucji Lum en gentium  dokument, którym  
„pragnie on wyjaśnić dokładniej swoim w iernym  i całemu św iatu 
naturę swoją i powszechne posłannictwo” (1).

Efektem  dyskusji na pierwszej sesji był zupełnie nowy schem at 
przedłożony na sesji drugiej. Również jednak i ten schemat nie 
zawierał jeszcze rozdziału o ludzie Bożym. Składał się z czterech 
rozdziałów: O tajem nicy Kościoła, O hierarchicznym  ustroju Koś­
cioła, a w szczególności o Episkopacie, O ludzie Bożym, a zwłaszcza 
o laikach oraz O powołaniu do świętości w  Kościele 2δ. Projekt ten 
wywierał wrażenie, jakoby, lud. Boży to tylko laicy. Zwrócono 
więc uwagę, że h ierarchia przewodzi w iernym  właśnie należąc do 
ludu Bożego, że jaśniej będzie można uwypuklić rolę hierachii po 
uprzednim  omówieniu całej społeczności, całego ludu Bożego. Tak 
wiec na życzenie znacznej części ojców soborowych 26 Komisja Ko­
ordynacyjna przyjęła propozycję 27, by rozdział trzeci podzielić na 
dwa: O ludzie Bożym w ogólności oraz O laikach, przy czym roz­
dział o ludzie Bożym wstawiono jako drugi między rozdziałem 
o tajem nicy Kościoła i o hierarchicznej s tru k tu rze28.

Na rozdział ten złożyły się z pierwotnego rozdziału o tajem nicy 
Kościoła te  fragm enty, k tóre mówiły o ludzie Bożym, zaś z roz­
działu o laikach te  partie, które nie dotyczyły bezpośrednio tylko 
laików, lecz ogólnie członków Kościoła. Uzupełniono ten rozdział 
szeregiem punktów  zupełnie now ych29. Założeniem redaktorów 
tego rozdziału było traktow ać o Kościele jako o ludzie Bożym, 
w którym  wszyscy m ają jednakow e powołanie i jednakową pod­

24 P  h i 1 i p s G., tam że. H istoria konsty tucji Lum en gentium je st 
bardzo in struk tyw na dla eklezjologii. Również w ykład kościelnego p ra ­
w a publicznego nie pow inien pom inąć m ateria łu , jak i wnosi droga roz­
wojowa konstytucji o Kościele. Spośród opracowań znajmujących się 
h istorią konst. Lum en gentium  zob. m. in.: B e t t i  U., Histoire chrono­
logique de la Constitution. W: L ’Église de V atican II, s. 57 — 83; 
K l o p p e n b u r g  B., Votes et derniers am endem ents de la C onstitu­
tion. W: L ’Église de V atican II, s. 121 — 157; D e j a i f v e  G., La „Ma­
gna Charta” de Vatican II. La C onstitution sur l’Eglise „Lumen gen­
tiu m ”, Nouvelle Revue Theol. 97 (1965) 3 ■— 22.

25 Schem a C onstitutionis dogmaticae De Ecclesia, I — II, Polyglottis 
Vaticanis 1963.

26 Relatio generalis. W: Schem a C onstitutionis De Ecclesia, Polyglottis 
Vaticanis 1964, s. 55.

27 Em endationes a Concilii Patribus scripto exhibitae super schem a  
Constitutionis dogmaticae De Ecclesia, II, Polyglottis Vaticanis 1963, 
s. 5 — 9.

28 Schem a C onstitutionis dogmaticae De Ecclesia, II, s. 8.
29 Relatio super caput II  te x tu s  em endati schem atis Constitutionis 

De Ecclesia, Polygottis Vaticanis 1964, s. 6.



stawową godność, k tóry  idzie przez historię z poleceniem prow a­
dzenia wszystkich ludzi dobrej woli kierowanych łaską 3e.

W ykład o ludzie Bożym odnosi się bezpośrednio do samei taiem - 
ni^y-iieeeioła. rvdffstytucja L um en geniium  w yraźnie stwierdza, że 
ICościół jest tajem nicą, dlatego dano pierwszemu rozdziałowi tytuł: 
O tajem nicy Kościoła, przypominając tym  samym, że Kościół jest 
r zeczywistością złożoną, n i e j jąjągg się zdefiniować naszymi poie- 
ciami. Dlatego wg konsÎÿtucji „w ewnętrzna na tu ra  Kościoła daje 
sîè~TTam poznać p rz e ^ ro z m a ite o b ra z y ” (6). Przedstaw iwszy je­
dnak w p ierw szyfnrozdiia ïè- KościoTjako m isterium  Trójcy świę- 
tej, zaraz w kolejnym  rozdziale konstytucja określa Kościół jako 
lud Boży. Pojęcie ludu Bożego m a nam  najbardziej zbliżyć tajem ­
nicę Kościoła S1.

Pojęciem lud określam y społeczność ludzi zcalaną przez w ewnę­
trzne więzy obejmujące wszystkich przynależnych do wspólnoty 32. 
Idea ludu Bożego jest mocno zakorzeniona w Piśm ie świętym za­
równo Starego jak  i Nowego T estam en tu33. Izrael przez przym ie­
rze synajskie stał się ludem  będącym pierwszym etapem  w form a­
cji ludu Bożego34. Trzeba tu  przypomnieć, że w terminologii he- 
brajskiei lud oznaczał pew ną całość, niejako osobę zbiorowa, istn ie­
ją c ą jako jedność, w  którei życie poszczególni członkowie sa n ie- 
jako w topie n i35. Podmiotem działania w tym  ujęciu jest nie je ­
dnostka, ale całość. Konstytucja" wróciła do idei ludu "Bożego, która( 
■CT"plCTwotnym Kościele była dominującym i najczęstszym określeń 
niem Kościoła 3e.

Określenie Kościoła jako ludu Bożego łączy się ściśle z funda­
m entalnym ujęciem najgłębszej n a tu ry  ] celu Kościoła 377 Rozdział 
o ludzie Bożym naw iązuje bezpośrednio do ostatniego artykułu  
rozdziału o tajem nicy Kościoła. Kościół jest rzeczywistością niew i- 
dzialną i z a ra z o m  w id z ia l n ą ,  p r z y  m  jego widziaTnóści.-n.ie można 
izolować od elem entu niewidzialnego, Kościół widzialny i niew i­
dzialny to nie dwie odrębne rzeczywistości, lecz „tworzą jedną rze­

30 Tamże.
31 R a h n e r  K., Z u m  Schem a von der Kirche. W: V aticanum  secun­

dum, s. 136.
K E i c h m a n n  E. — M ö r s d o r f  K., Lehrbuch des K irchenrechts  

auf Grund des Codex Iuris Canonici, I, P aderborn“ 1959, s. 24.
/ ^ J y K  u d a s i e w i c z  J., L ud  Boży, At. kapł. 68 (1965) 279 — 287.

K u d a s i e w i c z  J., art. cyt. s. 280.
Is S c h a c k e n b u r g  R., Die K irche im  Neuen Testam ent. Ihre  

W irklichkeit und theologische D eutung, Ih r W esen und G eheim nis, 
F re iburg  1963, 133.

!* E i c h m a n  E. — M ö r s d o r f  K., dz. cyt. 24.
37 Relatio generalis, s. 56 — 57.
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czywistość złożoną, k tóra zrasta się z pierwiastkami Boskiego 
i ludzkiego” (8). To dwa aspekty jednej całości, na którą składa 
-eie-eleilléiïT lućłzki i boski, ściśle ze sobą złączone w jednej s tru k ­
tu rze organicznej 38.’ Kościół staje się w idzialny przez to, że jest 
„w spólnotą w iary, nadziei i miłości tu  na ziemi”, mistyczne Ciało 
C hrystusa iest. zarazem hierachiczna społecznością, wspólnota du­
chowa widzialnym zrzeszeniem (8). Tę widzialną wspólnotę, jej 
życie, cele i środki do ich osiągnięcia opisuje rozdział o ludzie 
Bożym: „Chrystus nabył go za cenę krw i swojej, Duchem swoim 
go napełnił i w stosowne środki widzialnego i społecznego zjedno­
czenia wyposażył. Bóg powołał zgromadzenie tych, co z w iarą spo­
glądają na Jezusa, sprawcę zbawienia i źródło pokoju oraz jedno­
ści, i ustanowił Kościołem, aby ten Kościół był dla wszystkich ra ­
zem i dla każdego z osobna sakram entem  owej zbawczej jedno­
ści” (9).

3. Pochodzenie, praw a i obowiązki ludu Bożego

K onstytucja wielokrotnie stwierdza, że lud ten pochodzî  bezpo­
średnio od Chrystusa: „Chrystus, jedyny Pośrednik, ustanowił swój 
Kościół święty, tę wspólnotę w iary, nadziei i miłości tu na tej zie­
mi jako widzialny organizm ” (8). „Chrystus ustanowił to nowe 
przymierze (...) powołując spośród Żydów i pogan lud, który nie 
w edle ciała, lecz dzięki Duchowi zróść się miał w jedno i być lu ­
dem Bożym (9).

_Tekst konstytucji nie w skazuje konkretnej chwili założenia Koś­
cioła, lecz wiąże powstawanie t ego ludu z faktam i z życia C hrystu­
sowego, zwłaszczlT zas z Jego "męką, śmiercią- 1 zmartwychwsta­
niem 351. Początek K óśH óiaróżni się więc ód początków innych spo­
łeczności — np. narodowych czy państw ow ych40. Powstanie tego 
ludu wynika z odwiecznego planu zbawienia, zaś zbawienie^ czło- 
w ieka dokonuje się nie pojedynczo, gdyż „podobało się Bogu 
uświęcać i zbawiać ludzi nie pojedynczo, z wykluczeniem wszel­
kiej wzajem nej między nimi więzi, lecz u czynić z nich lud” (9). 
K onstytucja daje świadectwo, że zbawienie wiąże się z powoła­
niem  przez C hrystusa ludu Bożego.

Jest ten  lud przede wszystkim wspólnotą wiary (8). W iarę tę

38 P  h i 1 i p s G., L ’Église, sacram ent et m ystère, Ephem. Theol. Lo- 
van. 42 (1966) 413.

“  G r i l l m e i e r  A. W: Das zweite vatikanische Konzil, s. 117.
40 G r a n a t  W., M isterium  Kościoła. R efleksje  nad. p ierw szym  roz­

dzia łem  konsty tuc ji dogm atycznej L um en  gentium, Zeszyty Nauk. 
K.U.L. 9 (1966) 4 ns.



konstytucja ujm uje od stropy^społecgnej, jako cechę i z a d a n ie całej 
wspólnoty. To nie, tylko ,ftaka sam a” w iara w ielu wyznawcoftr-jest 
to  wspólna w iara całego ludu. Podmiotem w iary jest nie tylko po- 
jedynczy w ierny, ale cała wspólnota. K onstytucja mówi o zmysłe 
'wiaty: całegoTucTuTCaTy lud jesTpodm iotem  nieom ylności41. Lud 
ten bowiem uczestniczy w prorockiej funkcji Chrystusa. Ponosi 
odpowiedzialność za w iarę — i to zarówno w sensie biernym , za­
chowania w iary, jak i czynnym, głoszenia w iary i daw ania jej 
świadectwa (12). Z w iarą łączy się nadzieja i miłość, stąd  okrgśJpT- 
nie Kościoła iako wsnólnoty wiary, nadziei i miłości (8),~*Etóre są 
cecha tępo ludu, a zarazem iego prawem  i obowiązkiem.

Lud Boży uczestniczy w kapłaństw ie C hrystusa (10). Jest on 
wspólnotą litu rg ii sprawowanej przez sakram enty na czele z Eu­
charystią, w której ofiarow aniu współdziała na mocy powszechne­
go kapłaństw a. Przez sakram enty społeczność ta  aktualizuje się, 
szafowanie sakram entów  Konstytuuje tę społeczność i cemen­
tuje ( 1 r)7~LućTlen jest ̂ Fogato wyposażony w dary  niebiańskie (4) 
i chociaż nie obejm uje aktualnie wszystkich ludzi, a wręcz okazuje 
się nieraz małą trzódką (9), to jednak wciąż w zrasta i odnawia 
się (11). Trw a on w wspólnej m odlitw ie i chwalbie Bożej (10).

Określenie tego ludu przez potrójne uczestnictwo: w kapłań­
stwie Chrystusa, w misji prorockiej C hrystusa i w  pastersko kró­
lewskiej misji C hrystusa dla ludzkości, stanowi też o zadaniach 
tego ludu. Nadają one ludowi Bożemu w ym iar prawdziwie kato­
licki, tj. powszechny, ogólnoludzki w perspektyw ie wiekuistego 
królestwa Bożego4-.

Lud Boży ma być światłością świata oraz solą ziemi, „dla wszyst­
kich razem i każdego z osobna widzialnym  sakram entem  zbawczej 
jedności” (9). Zadanie Kościoła, zwiastującego krzyż i śmierć Pana, 
to nie tylko zachowanie przykazań, ale „pośłannictwo głoszenia 
i krzewienia Królestw a Chrystusowego i Bożego wśród wszystkich 
narodów ” (5) oraz stanowić „zalążek i zaczątek tego królestw a na 
ziemi” (5), zalążek jedności, nadziei i zbawienia dla całego rodzaju 
ludzkiego (9). Z  ludem tym wiąże się przygotow anie pełni K róle­
stwa przy końcu czasów. Ponieważ Kościół służy tem u przygoto­
w aniu  pełni Królestw a, musi istnieć i rozszerzać się na ziemi. Stąd 
uniw ersalne, dla całej ludzkości, znaczenie tej „małej trzódki”, za­

41 Por. G r i l l m e i e r  A., art. cyt. s. 189; L e e u v e n  В., La parti­
cipation universelle  à la fonction  prophétique du Christ. W: L ’Église de 
V atican  II, s. 445 nss.

42 H о 1 s t  e i n H. La constitu tion  dogm atique sur L ’Eglise, E tudes 
322 (1965) 2443.



wierającej dla całej ludzkości żywotne siły zjednoczenia i dążenia 
do zbawienia 43.

Jest to jeden lud wśród wszystkich narodów , przybierający sobie 
„obywateli K rólestw a o charakterze nie ziemskim, lecz niebiań­
skim ” (13). Staje się on najbardziej widoczny w akcji liturgicznej, 
w szczególności ~w~udziale w dilerze éucharystyeznej (11). Wtedy 
Kościół jest prawdziwym  zgromadzeniem, formalnie i isto tn ie  
wspólnotą kultu, „ecclesia in  actu” 44. W tym zgromadzeniu n a j­
wyraźniej zaznaczają się fundam entalne elem enty zcalające społe­
czność kościelną i wyróżniające ją: jedność wyznawanej w iary , je ­
dność litu rg ii sakram entalnej i jedność władzy pasterskiej.

Ы. Kościół katolicki jest podmiotem praw 
i obowiązków ludu Bożego

Lud ten  znaiduiem v w Kościele kotolirkim  rządzonym przez n a­
stępców P io tra i złączonych z nim biskupów (8). Tekst konstytucji 
używa słowa „subsistit” 45. Określenie to na skutek dyskusji sobo­
rowej zastąpiło pierw otne ujęcie „est” 46. Chodziło natomiast o pod­
kreślenie, że tajem nica Kościoła nie jest jakąś nierealną ideą, w y­
mysłem, ale istnieje w konkretnej społeczności katolickiej48. Wy­
raźnie chciano zaakcentować dwa momenty: a ljedvnv i praw dziw y 
Kościół istnieje w konkretnej historycznej postaci i można — mimo 
iż jest tajem nicą — stwierdzić i poznać jego istnienie, b) znajduje 
się w Kościele katolickim, który jest konkretną formą istnienia 
Kościoła Chrystusowego 49.

Przypatrzenie się skreślonemu przez konstytucję Lumen gen-  
tium  obrazowi ludu Bożego pod kątem widzenia integralnych ele­
m entów osobowości praw nej u jaw nia konkretny podmiot, powo­

43 G r i l l m e i e r  A., a rt. cyt. s. 179.
44 Por. przem ów ienie kard . L e  с a r  d o  z 2.10.1963 — Vaticanum Se­

cundum , II, s. 259.
45 „Haec Ecclesia, in  hoc m undo ut societas constituta et o rd in a ta , 

subsistit in  Ecclesia catholica, a successore P e tri e t Episcopis in eius 
com m unione guberna ta” — n. 8.

46 „Haec ig itu r Ecclesia (...) est Ecclesia catholica” — textus p rio r
n. 7, Schem a C onstitutionis De Ecclesia, s. 15.

48 „In ten tio  est autem  ostendere, Ecclesiam, cuius descripta est in ti­
ma et arcana na tu ra , qua cum Christo Eiusque opere in perpetuum  
unitur, his in  te rris  concrete inven iri in  Ecclesia catholica" — R elatio ­
nes de singulis num eris. W: Schem a constitutionis De Ecclesia, s. 23.

49 Relationes de singulis num eris, tamże.
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ln y  do życia w konkretnym  celu, wskazuje na jego działanie, prawa 
i  obowiązki.

Kościół katolicki jest podmiotem praw  i obowiązków ludu Bo­
żego, jest nim  właśnie dlatego, że jest ludem  Bożym.

Chociaż nie m ożna dziś dać odpowiedzi na pytanie, czv Ind 
Boży może istnieć poza Kościołem katolickim, to jednak wiemy 
z pewnością, że lud ten w Kościele katolickim posiada konkretną 
formę istnienia 50, istnieje w nim 51 jako podmiot praw  i obowiąz- 
ków. Lud Boży," powołany do życia przez Chrystusa, jest podmio­
tem  praw  i obowiązków, żyje i wyraża_swę_życie n a zewnątrz i tvm 
samym realizuje wszystkie elem enty wymagane. bv ja k ie m u ś  t.wn- 
row i praw nem u n rzvoisaé osobowość p raw ną. Przypisujem y ją zaś 
Kościołowi katolickiem u dlatego, że jest on podmiotem praw  i obo­
wiązków ludu Bożego, żyjącego w Kościele i przez Kościół w yra­
żającego swe życie. Podkreślić jeszcze należy, że podmiotem tei 
osobowości jest c a ły .bid — zarówno pełniący w nim  „roz­
m aite posługi, k tóre m ają na celu dóbro całego Ciała” (18), jak
i .  laicy^

5. Osobowość prawną Kościoła uzasadniają 
przesłanki teologiczne

Jest to oczywiście osobowość praw na specyficzna.
Specyficzny, nadprzyrodzony charakte r osobowości praw nej Koś­

ciana, wynika przede wszystkim  z celu, dla którego Chrystus zało­
żył Kościół. Nie chodziło o powołanie do życia jeszcze jednego pod- 
m iotu praw  m ajątkow ych ani też nowego p artn era  w stosunkach 
międzynarodowych, lecz o założenie Kościoła, który by był „sakra- 
m en te m zbawczei jedności” (9).

Te"ńnadprzyrodzony cel określa też praw a i obowiązki tego ludu 
bogatego w dary  niebiańskie (8), rządzącego się przede wszystkim 
nowym przykazaniem  m iłowania (9), będącego podmiotem wspól­
nej w iary, nadziei i miłości (8), wyznającego tę w iarę (11), objawia-

50 G o g o l e w s k i  T., N auka o M istycznym  Ciele C hrystusa w  św ie­
tle now ej K on sty tu c ji dogm atycznej o Kościele, Coli. Theol. 36 (1966) 
105; P h i l i p s  G., L ’Eglise, sacrem ent et m ystère , s. 412.

51 Urzędowe tłum aczenie n a  język polski posługuje się czasownikiem 
„trw a” dla oddania łacińskiego „subsistit” . Tekst w łoski używa czasow­
nika „sussiste” — Osserv. Rom. n r  289 (31 762) z 13.12.1964. Urzędowe 
tłum aczenie na język niem iecki oddaje „subsistit” przez „ist v e rw ir­
k lich t” w: Das zw eite  V atikanische K onzil, s. 173. T łum aczenie f ra n ­
cuskie dają  „se tro u v e” — te k ts  w  Nouvelle Revue Theol. 97 (1965) 143, 
lub „existe” — tekst w L ’Eglise de Vatican II, I T exte et traduction , 
Paris 1966, s. 21.



14 K S . R E M IG IU S Z  S O B A Ń S K I [12 ]

jącego tajem nicę Pana (8) i zwiastującego krzyż (8) oraz zbaw ienną 
prawdę (17), podejmującego ciągle pokutę i odnawiającego się (8), 
składającego kult chrześcijański w  liturgii, a przede wszystkim  
Eucharystii (11), przez którą uczestniczy w powszechnym kap łań- 

I stw ie Chrystusowym (10). Jest on więc podmiotem praw  i oho- . 
wiazków o charakterze nadprzyrodzonym.

Osobowość praw na Kościoła jest nadprzyrodzona nie tylko 
w "sensie genetycznymJalM.4KKdiD.dząca..od.Chrystusal .ąlę j e j  zna­
mię ńadprzyrodzoności wyciskają bezpośrednio prawa i zadania 
teT osohy^jnoralnel, przede wszystkim  funkcja sakramentalności 
Kościoła. Obowiązek pełnienia tej funkcji jest zarazem leg itym a- 
cJą"oso60wości praw nej Kościoła.

K onstytucja Lum en gentium  pozwala nam  wyprowadzić osobo­
wość praw ną Kościoła nie z przesłanek filozoficznych, pozwala też. 
nie ograniczać się do stwierdzenia, że osobowość prawna Kościoła 
wynika z „charakteru jego praw nej doskonałości” 52, lecz umożli­
wia nam  wyprowadzenie osobowości praw nej Kościoła z przesła­
nek sięgających samej istoty, tajem nicy Kościoła. Pojęcie osobo- 
wości~prawnej~ KosCtoła katulidiiugćTTiSbiera wtedy głęboko teolo­
gicznego uzasadnienia i uczyni zbędnym szukanie uzasadnienia te j 
osobowości w  kategoriach zaczerpniętych z życia społeczno-polity­
cznego czy systemów filozoficznych. Uzasadnienie osobowości p ra ­
wnej Kościoła nie wymaga odwoływania się do faktu, że Kościół 
jest społecznością doskonałą. K onstytucja Lum en gentium  w ogolę 
nie używa pojęcia „społeczność doskonała”. Termin ten był ogrom ­
nie przydatny dla wykładu nauki o Kościele zwłaszcza wobec p rą ­
dów zrodzonych przez rewolucję francuską i stanowił niew ątpliw y 
etap rozwoju eklezjologii i nauki praw a kanonicznego63, a le  
brzm iałby obco w języku użytym przez konstytucję i byłby m ało 
przydatny w dokumencie, w  którym  Kościół chciał w sposób n a j­
bardziej zrozum iały i najprzystępniejszy określić swoją istotę. 
Zwrócono przeto na soborze uwagę, by term in ten zastąpić innym , 
który by lepiej ujaw niał istotę Kościoła 54.

Tak pojęta osobowość praw na, podkreślająca jej teologiczną, 
nadprzyrodzoną specyfikę, staje się bardziej zrozumiała. Mieści się 
ona w życiu, w  naturze Kościoła i unika stwarzania pozorów, ja ­
koby ją wyprowadzono dla konkurow ania z innymi społecznoś­

52 I n s a d o w s k i  H.,  Ustrój praw ny Kościoła katolickiego, s. 98.
53 Por. P 1 о с h 1 W., Geschichte des Kirchenrechts, III. Wien 1959, 

s. 62 — 64.
54 Przem ów ienie kard. W y s z y ń s k i e g o  z 15.10.1963. — Vatica­

n u m  secundum , II, s. 275.
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ciami, które to pozory mogą się nasunąć, ilekroć ujm uje się insty ­
tucje kościelne jednostronnie, używając kategorii stosowanych do 
innych społeczności, j W yprowadzenie osobowości praw nej Kościoła 
z analizy życia i działania ludu Bożego, z praw  i obowiązków 
tego ludu stanowiących jego rację bytu, zmusza do uznania teiże 
osobowości za nieodłączny atrybu t Kościoła. Tak poieta osobowość 
prawna staje się oczywista dla każdego, kto uznaje fak t istn ienia 
i życia Kościoła. Pozytyw ny w ykład o Kościele jako podmiocie 
praw i obowiązków jest bardziej przekonyw ujący niż noszący ce­
chy apologętyczne w ykiad o Kościele — społeczności doskonałej.

6. P raw a i obowiązki nadprzyrodzone 
uzasadniają doczesne

Ustawienie osobowości praw nej Kościoła w wąskim kontekście 
prawa międzynarodowego czy majątkowego, bez zakotwiczenia 
problem atyki w fundam encie teologicznym jest jakby zawieszone 
w próżni, oparte o nie zawsze przekonywujące dystynkcje. Zapoz­
nanie specyfiki osobowości praw nej Kościoła może w konsekw en­
cji prowadzić do zaprzeczania tej osobowości względnie uzależnie­
nia jej istnienia od innych osób p raw n y ch 55.

Należy odróżnić istnienie osobowości praw nej od jej uznania 
przez inne osoby p ra w n e 5β. Osobowość p raw na Kościoła, iaka od­
czytujemy z kart Lum en gen tium , ' feslTme tyle „na zewnątrz” d la 
obrony praw  Kościoła, naw et nie dla uzasadnienia jej wobec in ­
nych osop praw nycn, ale n iejako „w ew nątrz praw a kanonicznego” . 
Jednak podkreślenie nadprzyrodzonych praw  i obowiązków, k tó- 
rych Kościół jest podmiotem, łatw iej pozwala uzasadnić, że w m ie­
rze, w  jakiej jego obowiązki tego wym agają i z powpdu-jBgtLjaad^ 
przyrodzonych obowiązków, jest Kościół także podmiotem praw  
doczesnych. ' ’ " “ — ‘
"'Kościół żyje i spełnia swe zadania w konkretnej, historycznej 

sytuacji ziemskiej. Jest przecie postawiony „ in ter tem pora” , 
w okresie od W niebowstąpienia do Paruzji. Działając w docze­
sności „Kościół posługuje się rzeczami doczesnymi w stopniu,

55 p o r np s  с h u 11 e J. F., Die juristische Persönlichkeit der ka tho ­
lischen K irche, ihrer In s titu te  und  S tiftu n g en , G iessen 1896, s. 7. U sta­
w ienie problem u osobowości p raw nej Kościoła wyłącznie w  kontekście 
p raw a m ajątkow ego doprow adziło Schultego do stw ierdzenia, że osobo­
wość praw na Kościoła zależy od p raw a cywilnego.

56 I n s a d o w  s к  i H., U strój praw ny Kościoła katolickiego, s. 97.
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w  jakim  wymaga ich właściwe mu posłannictwo” 57. Po prostu rea­
lizując istotne, nadprzyrodzone praw a i obowiązki ludu —Bożego, 
jest z konieczności podmiotem praw  także doczesnych. P raw a do- 
czesne, Tftói^cdrpÓdmiotenT^est Kościół, to~me tylko prawa m ate­
rialne, ale wszystko, co jest niezbędne dla wykonywania misji 
Kościoła, w szczególności „taka swoboda działania, jakiej wymaga 
troska o zbawienie ludzi” 58. Tak więc osobowość prawna Kościoła 
„na zew nątrz” jest oczywistą konsekwencją jego nadprzyrodzonej 
osobowości praw nej. P raw  i obowiązków nadprzvrodzonveh—nie 
da się w k o nkre ine i-sy tuac ii..ziemskiej oddzielić ad niektórych 
p raw  doczesnych. Te ostatnie nie stanowią rzecz jasna celu dla 
siebie, lecz są zorientow ane ku istotnej funkcji Kościoła, k tóry  nie 
dla ziemskiej chwały, lecz „dla pełnienia swego posłannictwa po­
trzebuje ludzkich zasobów” (8).

7. Nieprzydatność w stosunku do Kościoła podziału 
na osoby kolegialne i niekolegialne

Nawiązując do podziału kościelnych osób prawnych na kolegial­
ne i niekolegialne 59 wysuwa się w literaturze kanonistycznej p ro ­
blem, czy Kościół jest osobą praw ną kolegialną czy niekolegial- 
ną  6e. Zapodmiotow anie osobowości praw nej w  ludzie Bożym suge­
row ałoby rozstrzygnięcie problemu na korzyść autorów przyjm ują­
cych tezę o kolegiaJnej osobie praw nej ei. Trzeba jednak zwrócić 
uwagę, że Kodeks P raw a Kanonicznego odnosi taki podział tylko 
do kościelnych osób praw nych, w stosunku do których podział taki 
znajduje rzeczowe uzasadnienie. W ydaje się, że w odniesieniu do 
osobowości praw nej Kościoła /nTe_należałoby s tosować takiego po­
działu. Kościół bowiem jest tajem nicą, której żadne określenie nie 
zgłębi w  zupełności. K onstytucja Lum en gentium  jest wyrazem 
aktualnej świadomości Kościoła o sobie, ale przecież świadomość 
ta  będzie nadal wzbogacana. Nawet ujęcie Kościoła jako ludu Bo­
żego, które „rzuca dużo światła na tajem nicę i istotę Kościoła” e2,

57 K onstytucja G audium  et spes n. 76 — AAS 58 (1966) 1099, cyt. wg
tłum aczenia w  mies. Znak 18 (1966) 388.

58 D eklaracja D ignitatis hum anae η. 13 — AAS 58 (1966) 939, cyt. wg
tłum aczenia w mies. Znak 18 (1966) 388.

59 K. 99.
60 Problem  ten sięga zresztą początków kanonicznej nauki o osobo­

wości praw nej Kościoła. Por. G i e r k e  О., Das deutsche Genosssen- 
schaftsrecht, I II  S taa ts- und K orporationslehre des Alterthums und des 
M ittelalters und ih re  A ufnahm e in D eutschland, Berlin 1881, s. 243—252.

61 Np. E i c h m a n n  E. — M ö r s d o r f  K., dz. cyt. s. 212.
82 К u d a s i e w i с z J., art. cyt. s. 287.
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również nie jest wyczerpujące i już dziś teologowie zwracają uw a­
gę, że i to pojęcie wymaga uzupełn ien ia63. Uzupełnienie takie 
może wnieść nowe elem enty do nauki praw a kanonicznego, w tym 
wypadku do problem u osobowości praw nej Kościoła. Tak więc 
przyjm ując, że osobowość p ra w n a  Kościoła odczytana w świetle 
konstytucji Lum en aentium  nosi cechy osoby kolegialnej, trzeba 
z góry zastrzec się, że wniosek ten n ie  wyklucza cech osoby m oral­
nej n iekolegialnej. Rzeczywistość Kościoła, ludu Bożego, który jest 
mistycznym Ciałem Chrystusa, nie pozwala stosować do jego oso­
bowości praw nej podziału ha osoby kolegialne i niekolegialne. 
.Tym tłumaczy się, że kontrow ersja, czy Kościół jest osobą m oralną 
kolegialną lub niekolegialną, nie m ającą zresztą już w świetle 
k. 99 i 100 § 1 żadnego uzasadnienia, pozostawała^, wciąż nieroz­
strzygnięta. Przy obecnym stanie naszej wiedzy o Kościele i jego 
specyficznej osobowości praw nej należy tę kontrow ersję uznać za 
bezprzedmiotową e4.

Zakończenie

Powyższe omówienie dotyczyło osobowości praw nej Kościoła, 
a nie kościelnych osób prawnych. Z. pr awa bowiem Bożego Kościół 
„jako tak i” cieszy się osobowością p raw na. Pogłębienie problemu, 
jakie zawdzięczamy konstytucji Lum en gentium , pozwala lepiej 
widzieć 'jako podmiot tej osobow gścicałyK ośeiół,.łącznie z  h ie ra r­
chią i laikam i —-w  przeciwieństwleLjiO-lego, .■CO-zaizucąno nieraz 
Kościołowi^że tylkn k le r  jest podmiotem praw a, zaś w ierni tylko 
jego przedm iotem 85. Podkreślenie osobowości praw nej Kościoła" 
jest podkreśleniem  praw  całego Kościoła — ludu Bożego, nie tylko 
praw  hierarchii.

Z osobowości praw nej Kościoła wynika osobowość praw na po­
szczególnych kościelnych osób p raw nycliiTućIzielana"im~~przez Koś- 
cióPM~~maTac5~^we uzasadnienie w funkcji tych osób prawnycn' 
w  ludzie Bożym. Idea ludu Bożego jest również ostateczną racją 
praw nej osobowości poszczególnych kościelnych osób prawnych. 
Zagadnienie to wymaga jednak osobnego omówienia.

63 G o g o l e w s k i  T., art. cyt. s. 109; C o n  g a r  Y., Die K irche als 
V o lk  Gottes, Concilium  1 (1965) 13.

64 Por. Mö r  s d о r  f  K., Die hierarchische S tru k tu r  der K irchen­
verfassung, S em inarium  18 (1966) 405.

65 Por. G i e r k e  О. Das deutsche Genossenschaftsrecht, I R echts­
geschichte der deutschen G enossęnjchąft, B erlin  1868, s. 844.

66 Z w yjątk iem  Stolicy Ą^tfctolskfaj m ającej osobowość praw ną
z ustanow ienia Bożego — k. tuhrf

2 — P ra w o  K anon iczne
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ZUSAMMENFASSUNG

Die R echtspersönlichkeit der katholischen Kirche 
im  Lichte der K onstitution Lum en gentium

Die R echtspersönlichkeit der katholischen K irche wurde b isher als 
Konsequenz ihres C harak ters der vollkom m enen Gessellschaft betrach­
tet. Man zeigte, dass die K irche dem Willen ihres göttlichen S tifters zu 
Folge ih r eigenes, unabhängiges Ziel hat und über alle Mittel um  dieses 
Ziel zu erreichen verfügt. Somit galt ih re  ju ristische Persönlichkeit als 
erw iesen. Die D urchführung dieses Beweises bedeutete, dass m an der 
K irche das Recht Vermögen zu erw erben nicht versagen kann. Die 
L ehrbücher des K irchenrechts betrach ten  die Rechtspersönlichkeit der 
K irche in V erbindung m it der V erm ögensfähigkeit, lassen aber eine 
eingehende Analyse der Rechtspersönlichkeit vermissen. Die K o n stitu ­
tion Lum en gentium  lässt uns das S ubjek t der kirchlichen R ech tsper­
sönlichkeit sehen, näm lich das Volk Gottes, welches zur Teilnahme am 
P rieste rtum  und P ropheten tum  C hristi berufen ist und ein sich tbares 
Heilszeichen sein soll. Dieses Volk ist S ub jek t der übernatürlichen 
Rechte und Aufgaben und dieses Volk finden w ir in der katholischen 
K irche. Die R echtspersönlichkeit der katholischen Kirche ha t in den 
von G ott verliehenen Rechten und A ufgaben des Volkes Gottes ihren 
Sitz. Es ist eine überna tü rliche Persönlichkeit, die im Geheimnis der 
K irche w urzelt und nicht m ehr in einer philosophischen Analyse des 
zeitgeschichtlichen Begriffs der K irche als vollkommener G esellschaft 
ih ren  Ausweis suchen muss. Bei solcher Schau der kirchlichen R echts­
persönlichkeit ist es offenkundig, dass die K irche auch S ub jek t der 
irdischen Rechte u.a. des V erm ögensrechtes, ist — soweit es die 
E rfüllung ih rer Mission h ier auf E rden velangt. Man muss noch be­
m erken, dass die Frage, ob die K irche A nstalt oder Körperschaft sei, 
schon überholt ist. Sie ist K örperschaft m it anstaltlichen Elem enten 
und lässt sich n icht in diese A lternative drängen.


